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Pacjent pan Grzegorz
lat 55

Pan Grzegorz miał 40 lat, kiedy lekarze rozpoznali u niego SM - postać rzutowo-okresową stwardnienia rozsianego. Choroba rozpoczęła się zapaleniem nerwu wzrokowego skutkujące pogorszeniem ostrości wzroku. 
Pan Grzegorz do terapii przystępował z bardzo wyraźnym oczopląsem, bezwładem lewej strony ciała, zaburzeniami widzenia i zaburzeniami równowagi. 
Stwardnienie rozsiane potęgowało codzienne poczucie zmęczenia i zniechęcenia oraz niechęć do rozmowy i opowiadania o sobie. Rezonans magnetyczny potwierdził obecność około 18 zmian rozsianych w lewej oraz prawej półkuli mózgu w tym jedną, która była plaką aktywną, wykazującą cechy przewlekającego się procesu zapalno-demielinizacyjnego. Obecność takich zmian wskazuje na wystąpienie objawów klinicznych (rzutu SM).
W trakcie oceny klinicznej po dożylnym podaniu własnych komórek ze szpiku kostnego w pierwszej kolejności zaobserwowano znaczną poprawę w zakresie siły mięśniowej, koordynacji ruchów, funkcji czucia. Pierwszym pozytywnym symptomem działania terapii było badanie rezonansem magnetycznym, które wskazało, że już po trzech miesiącach od podania komórek pierwsze zmiany rozsiane zaczynały się zmniejszać swoją objętość. Pan Grzegorz dzięki zastosowaniu komórek macierzystych uniknął nasilenia objawów stwardnienia rozsianego, kolejnego rzutu choroby, gdyż zastosowanie terapii spowodowało zatrzymanie wszystkich aktywnych procesów zapalnych w obrębie zmian demielinizacyjnych.
Deficyt widzenia w oku lewym oraz oczopląs ustępowały sukcesywnie bardzo znacząco poprawiła się koordynacja ruchowa, co umożliwiło powrót Panu Grzegorzowi za kierownicę auta. Zmniejszeniu nawet o około 70% uległy trzy zmiany rozsiane i w obrazie rezonansu odnotowano ich regenerację. Dystans pokonywany pieszo wzrósł do praktycznie nieograniczonego. Od chwili podania komórek macierzystych Pan Grzegorz nie przyjmował żadnych leków na stwardnienie rozsiane.
Pacjentka pani Maria
lat 57

W roku 2000 rozpoznano postać rzutowo-remisyjną stwardnienia rozsianego, a ostatni bardzo potężny rzut choroby wystąpił w 2013 roku. Pacjentka do eksperymentu medycznego przystępowała z umiarkowanie nasilonym oczopląsem, trudnością w połykaniu oraz niewyraźną mową, niedowładem kończyn, utrudnionym wykonywaniem ruchów precyzyjnych lewą ręką, zaburzeniami czucia w lewej połowie ciała. Choroba spowodowała, że maksymalny pokonywany dystans bez odpoczynku wynosił jedynie 500-1000 m. Rezonans magnetyczny potwierdził obecność około 22 zmian rozsianych w półkulach mózgu oraz w rdzeniu.

Po zastosowaniu terapii komórkami macierzystymi sukcesywnie w badaniu neurologiczny nie stwierdzano oczopląsu. Malało osłabienie czucia powierzchniowego na prawej połowie twarzy oraz na plecach. Zwiększyła się siła mięśniowa i dynamika ruchu. Pani Maria stopniowo podejmowała różne prace domowe, które wcześniej były niemożliwe do wykonania. Dzięki zastosowaniu terapii komórkami macierzystymi z własnego szpiku kostnego ponownie bierze aktywny udział w spotkaniach towarzyskich. Zmniejszeniu uległy trzy zmiany rozsiane i w obrazie rezonansu odnotowano ich regenerację. Dystans pokonywany pieszo wzrósł do praktycznie nieograniczonego. 
Od chwili podania komórek macierzystych Pani Maria nie przyjmował żadnych leków na stwardnienie rozsiane.
Pacjentka pani Katarzyna
lat 46

W roku 1997 rozpoznano postać rzutowo-remisyjną stwardnienia rozsianego, a ostatni bardzo potężny rzut choroby wystąpił 6 miesięcy przed przystąpieniem do udziału w terapii. W czasie rzutu nastąpił całkowity niedowład całego ciała. Od czasu tego rzutu Pani Katarzyna zmaga się z opadaniem prawego kącika ust. Pacjentka do eksperymentu medycznego przystępowała z umiarkowanym oczopląsem, niewyraźną mową i znacznym niedowładem lewej ręki i nogi, nasilającymi się drętwieniem nóg. Lewa strona ciała była znacznie słabsza motorycznie i znacznie utrudnione było wykonywanie ruchów precyzyjnych lewą ręką. Dodatkowo okresowo pojawiały się zaburzenia czucia. Dużą trudność sprawiał chód po linii prostej. Zamykając oczy następowała utrata równowagi, grożąca przewróceniem się. Pani Katarzyna używała kuli, a pokonywany dystans to nieco powyżej 300 m.. Rezonans magnetyczny potwierdził obecność około 24 zmian rozsianych w półkulach mózgu oraz
w rdzeniu.
Transfer autologicznych komórek macierzystych spowodował, że Pani Katarzyna stopniowo fizycznie zaczynała czuć się lepiej. Po trzech miesiącach od zastosowania terapii zaczęła poruszać się bez kuli, którą wspierała się wcześniej. Narastało poczucie większe siły, przede wszystkim w lewej nodze, a postawa stała się zrównoważona i stabilna. Pani Katarzyna rozpoczęła ćwiczenia fizyczne, w tym przysiady i podnosi się bez podparcia. Nastrój wyrównany, staje się weselszą osobą. Oczopląs wycofał się, nastąpiło całkowite wycofanie się obserwowanych wcześniej niedowładów. Zastosowana terapia spowodowała brak opisywanych wcześniej zaburzeń czucia nóg. Stabilizacja, a pokonywany dystans wydłużył się do ponad 1 km. Zmniejszeniu nawet o około 30% uległy trzy zmiany rozsiane i dodatkowo w obrazie rezonansu odnotowano całkowitą regenerację jednej zmiany patologicznej o znacznej powierzchni.
Pacjentka pani Halina
lat 65

W wieku 40 lat rozpoznano postać rzutowo-okresową stwardnienia rozsianego. Pacjentka do eksperymentu medycznego przystępowała z okresowo pojawiającymi się trudności
w połykaniu pokarmów. Występowało znaczne osłabienie siły mięśniowej kończyn lewych
i osłabienie czucia na lewej połowie ciała. Pani Halina pokonywała dystans około 1 km, ale z dużą obawą przed upadkiem. Rezonans magnetyczny potwierdził obecność około 56 zmian rozsianych w mózgu oraz w móżdżku.
Transfer autologicznych komórek macierzystych ze szpiku kostnego spowodował, że nastąpiła szybka poprawa w zakresie motoryki i zakresu ruchu nóg. Narastało poczucie większej wydolności ruchowej oraz wydłużenie pokonywanego dystansu. Pani Halina znowu mogła cieszyć się wspólnymi wyjazdami z rodziną – bez obawy o zmęczenie. W kolejnych etapach diagnostyki neurologicznej zanotowano spadek osłabienia czucia powierzchniowego po lewej stronie ciała. Pokonywany dystans bez odpoczynku mógł być praktycznie dowolny oraz zmniejszeniu nawet o około 30% uległy dwie rozległe zmiany rozsiane. 
Od chwili podania komórek macierzystych Pani Maria nie przyjmował żadnych leków na stwardnienie rozsiane.
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